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Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcz. 2K .  2 0  h. 
kwart. 6  K. 6 0  h.
rocznie 2 6  k. 4 0  i.

z 2-krot. 3  Ł  — lu 
wysyłką 9  K. — h. 
pocztow. 3 6  K. — k

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3  kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4  korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcy a, Administracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19#

w y ch o d z i 2ra z y  dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 w le r l i  pe­
titow y lub  jego m iejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub  
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za  wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy gruh- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Kr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca sję

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o  w a  P  o l  s k  i e g  o we Lwowie. -  L isty  w  sprawach prenum eraty i odbioru pisma, ogłoszenia, 
reklam acje uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegram ów : S ł o w o  Lwow. — N r. telefonu 541.

W yd aw ca: inż. W A C Ł A W  W O L SK I.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 2 października.

Z a p rzeczen ie  v ia  W iedeń.
Wiedeń. Slauische Gorresp. donosi: „Z kom­

petentnej strony proszono Das o oświadczenie, że 
doniesienie pewnego pisma lwowskiego, które dosta­
ło się potem do innych dzienników, jakoby na n i e ­
d z i e l n e j  k o n f e r e n c y i  r u s k i c h  p o s ł ó w  
do Rady państwa i Sejmu z Galicyi i Bukowiny 
obradowano n a d  u g o d ą  z P o l a k a m i ,  j e s t  
z u p e ł n i e  z p a l c a  w y s s a n e “.
M ilion ow a  d e fra u d a c y a  w  L a en d erb a n k u .

Wiedeń. Wskutek rozporządzeń gubernatora 
Laenderbanku wypowiedziano posady dyrektorowi 
kasy i zastępcy dyrektora kasy i równocześnie od­
raził ich ze służby usunięto. Przyjęto dymisyę, 
wniesioną przez szefa buchalteryi i kontroli. Dalsze 
postanowienia zawisłe są od wyniku śledztwa dyscy­
plinarnego.

Wiedeń. Pogrzeb Jelinka odbył się wczoraj 
w Oberstokstal, koło Wagram.

C h rzc in y  sy n a  n a s tę p c y  tron u .
Wiedeń. Wczoraj odbyły się w kaplicy pałacu 

belwederskiego chrzciny syna arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, Maksymiliana Karola. Ojcem chrzestnym 
był areyks. Karol Stefan.
E cha k rw a w y c h  ro zru ch ó w  w  Z agrzeb iu .

Z a g rz e b . ' Wczoraj zapadł wyrok, w procesie 
przeciwko szesnastu uczestnikom niedawnych rozru­
chów. Cztery osoby uwolniono, resztę zasądzono na 
ciężkie więzienie od 1 miesiąca do roku.

P r z e d  zw o ła n iem  Izb  fra n cu sk ich .
Paryż. Na wczorajszej Radzie gabinetowej 

w pałacu elizejskim ustanowiono termin zwołania 
Izby deputowanych na 14 października; zarazem 
o chwalono preliminarz budżetowy, który będzie przed- 
dłożony Izbie w pierwszym dniu sesyi. Nowy budżet 
zawiera uregulowanie przywileju gorzelnianego, zni­
żenie opłat od cukru i podwyższenie podatku tyto­
niowego w departamentach granicznych.

G en era łow ie  boerscy  w  B e r lin ie .
Berlin. Według prywatnych doniesień dzien­

ników, zapadła już stanowcza decyzya, że generało­
wie boerscy przyjadą do Berlina dnia 17 bm.

R o sya  w  M a n d żu ry i.
Charbin (w Mandżuryi). Wojsko rosyjskie 

ustępuje już z południowej Mandżuryi.

P o s tu la ty  g ó rn ik ó w  fra n cu sk ich .
St. Etienne. Komitet narodowy wystosował 

do górników w całej Francyi odezwę, w której po­
wiedziano, że kongres w Commentry powziął bardzo 
ważne uchwały, że komitet narodowy będzie nie­
ustannie wzywał górników do walki i zobowiązuje 
ich, aby byli gotowi na każdy wypadek, by pierwszy 
■sygnał zastał ich przygotowanych.

Komitet związku robotników górniczych całej 
Francyi wystosował do prezydenta ministrów Com- 
besa pismo, w którem zwraca ponownie uwagę rzą­
du na żądania robotników, a żądania te są: Ośm go­
dzin pracy, czas wypoczynku, ustalenie najmniejszej 
zapłaty. W końcu powiedziano w tym memoryale, 
że jeżeli rząd nie przyczyni się gorliwie, aby przy­
szły do skutku ustawy, uwzględniające żądania ro­
botników, ci nie będą zwlekali i chwycą się odpowie­
dnich środków.

N iem iecka  ta r y fa  cłow a.
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

dla taryfy cłowej obecni byli z początku: Posadow- 
sky, Richthofen, Thielmanu, oraz wielu zastępców 
państw związkowych. Podczas dalszego ciągu obrad 
nad §• 1 ustawy taryfowej, wniósł Spahn nową re- 
dakcyę ustępu 2, domagając się, aby oprócz przyję­
tych już w 1 czytaniu uajniższych pozycyj dla Uro­
dzajów zboża, umieszczono jeszcze pozycye dla wielu 
innych gatunków.

Nadto wpłynęło jeszcze kilka innych wniosków, 
ale je po dyskusyi odrzucono. Natomiast utrzymano 
w mocy uchwały podczas pierwszego czytania po*

wzięte, co do najniższego cła ha zboże. Wniosek 
Spahna przyjęto. Socyaliści zaproponowali włączenie 
do paragrafu 1 a) następujących postanowień: Rada 
związkowa zobowiązana jest znieść cła na przywo­
żone z zagranicy towary i pozwolić na ich import 
bez cła, jeżeli towary tego samego gatunku sprze­
dawane są zagranicą przez niemieckie syndykaty, 
towarzystwa handlowe, trusty i kartele taniej, ani­
żeli w obrębie niemieckiego obszaru cłowego.

Wydane w tej mierze zarządzenia mają być 
natychmiast przedłożone parlamentowi, a gdy ten 
nie jest zebrany, w takim razie przy najbliższej 
sesyi. Zarządzenia te mają być cofnięte, jeżeli par­
lament na to się nie zgodzi. Ten wniosek socyali- 
stów odrzucono. Następnie uchwalono paragrafy 1 
do 7 w brzmieniu, przyjętem w pierwszem czy­
taniu.

Berlin. Komisya dla taryfy cłowej uchwaliła 
utrzymać w mocy powziętą pierwej decyzyę co do 
cła od bydła.

C iągn ien ie  losów .
Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu losów 

Rudolfa padła główna wygrana 20.000 koron na ser. 
2909 nr. 34.

Budapeszt. Przy ciągnieniu losów regulacyi 
Cisy padła główna wygrana 180.000 kor. na seryę 
1484 nr. 90.

K u  czci S red ru p a .
Chrystyania. Geograficzne towarzystwo urzą­

dziło na cześć podróżnika Svedrupa i jego towarzy­
szy uroczystość, podczas której prezydent ministrów 
wręczył Svedropo\vi wielki krzyż orderu Olafa. Wie­
czorem odbył się pochód z pochodniami.

Cholera .
Odessa Wskutek zarządzenia burmistrza bę­

dzie odtąd ludność miasta z urzędu powiadamianą 
codziennie o przebiegu cholery.

Gazeta policyjna ogłasza, że do 29 września 
było 38 wypadków zasłabnięcia, co do których mia­
no podejrzenie, że to dżuma. Z tego było 13 wy* 
padków śmiertelnych.

Petersburg. Urzędownie ogłoszono Koreę 
jako objętą przez cholerę.

W alka k u ltu rn a  w e F ra n cy i.
Paryż. Prezydent ministrów dał prefektom 

Bretanii wskazówkę w tym duchu, aby księżom sta­
nowczo i surowo zakazali uczyć katechizmu w na­
rzeczu bretońskiem.

T u recka  m isy a  w  L iw a d y i.
Konstantynopol. Nadzwyczajna misya tu­

recka uda się do Liwadii w celu powitania cara. 
Jak słychać, z Wielkim księciem Mikołajewiczem ma 
tu przybyć także hr. Ignatiew.

W. k s . M . M ik o ła jew icz  u  su łtan a .
Konstantynopol. Wielki książę Mikołaj Mi­

kołajewicz przybędzie tu dziś popołudniu^ Minister 
spraw zagranicznych i inni dygnitarze powitają go 
na okręcie. Później odbędzie się w Yildiż pałacu 
uroczyste powitanie. W piątek wielka rewia wojsk 
i obiad galowy.

P o ż a r  w  J a sn e j P o la n ie .
Petersburg; W pałacu hr. Lwa Tołstoja 

w Jasnej Polanie wybuchł onegdajszej nocy siłny 
ogień. Szkody nieznaczne.

N a p a d  b a n d y tó w .
Rzym. Na hr.. Ugo della Gherordeska napadli 

w celu rabunku uzbrojeni bandyci, gdy ten wracał 
pieszo do swej willi w Montespertoli około Floren- 
cyi. Hr. Gherordeska zabił jednego z bandytów na 
miejscu, poczem po dłuższej walce z innymi zmusił 
ich do ucieczki. We Fłorencyi schwytano napa­
stników.

W ieża 8. S tefano w  W eneeyi za g ro żo n a  !
W e n e c y a . Na wieży kościoła San Stefano 

pokazały się ponowne rysy, grożące zawaleniem 
wieży.

K to  s ię  ob łow ił?
Petersburg. Na odbyte niedawno . manewry 

carskie pod Kurskiem preliminowano 4 miliony rubli.

Tymczasem obecnie okazuje się, że koszty ich wzro­
sły w czwórnasób, bo do 16 miljonów rubli.

W ęgrzy p r ze c iw  W szechniem com .
Budapeszt. Zapowiadają tu nowy szereg pro­

cesów przeciw wszechniemieckim agitatorom, podżega­
jącym ludność na Węgrzech. Przed sądem staną nie­
bawem b. poseł Steinacker i już karany za agitaeyę 
dziennikarz Krisch. Redaktor Korn, który został nie­
dawno temu skazany na 14-miesięczne więzienie, 
uciekł zagranicę.

Prasa węgierska coraz ostrzej naciera na Niem­
ców .i odpiera ataki dzienników berlińskich, ubolewa­
jących nad madiaryzacyą Niemców na Węgrzech.

Choroba S a lisb u ry ’ego.
Lucerna. Lord Salisbury wyjechał stąd do 

południowej Francyi.
N a b a łk a ń sk im  w u lk a n ie .

Budapeszt. Według wiadomości nadeszłyck 
z wilejatu Monastyrskiego — s y t u a c y a  t a m  
jest b a r d z o  g r o ź n a .  Bandy Borysa Sarafowa 
sieją postrach w c^łej okolicy i uprowadzają ludność 
wielu wsi w góry.’

Berlin. Berlin. Tagblatt donosi z Konstanty­
nopola, że sułtan wobec groźnej sytuacyi w Mace­
donii powołał nowe rezerwy i ściągnął 40 batalionów 
obrony krajowej do Saloniki.

A m n e s ty a  w łoska .
Rzym. Z okazy i spodziewanego rozwiązania 

królowej Heleny, król Wiktor Emanuel ogłosi wielką 
amnestyę.
„O rlą tk o “ R o sta n d a  za k a za n e  w  B erlin ie .

Berlin. Cenzura zakazała wystawienia „L’aiglon“ 
(Orlątka) E. Rostanda. Sztukę tę chciała tu grać 
Sara Benhardt. Zakaz ten ma charakter polityczny i 
wydany został ze względów kurtuazyjnych wobec 
Austryi.

(Jak wiadomo sztuka Rostanda „L’aiglonM 
osnuta jest na tle wypadków w Schónbrunie podczas 
pobytu tam ks. Reichstadtu, króla Rzymu, syna Na­
poleona I. i Maryi Ludwiki. Red.).

Z am ach  n a  p o s ła .
Bruksela. Przed mieszkaniem klerykalnego 

posła Cartona de W iart eksplodowała wczoraj bom­
ba, nie zrządziła jednak większej szkody. Jako po­
dejrzanego o zamach aresztowała policya niejakiego 
Yaudermeulena.

Maryenbad. Otwarto tutaj nowe starostwo.

S 3 r t i a . a - C 37" S -
(Depesze „Słowa Polskiego11.)

R o k o w a n j i a  u g o d o w e .
Wiedeń. Hr. Gołuchowski był wczoraj popo­

łudniu u cesarza na osobnej audyencyi, a następnie 
w gmachu węgierskiego ministerstwa konferował 
z Szellera, poczem powtórnie był przez cesarza przy­
jęty na posłuchaniu.

Wiedeń. Doniesienia tutejszych pism o obe­
cnym stanie rokowań ugodowych są wprost sprze­
czne i bałamutne w najwyższym stopniu. Jak  się 
zdaje, nie uzyskano zupełnego porozumienia, pomimo 
pośrednictwa korony.

W. Allg. Ztg. donosi, że obaj premierzy: 
Koerber i Szell byli wczoraj — każdy z osobna — 
u cesarza na audyencyi. Rezultat tych posłuchań 
jest wprawdzie jeszcze nieznany, ale w kołach polity­
cznych przeważa opinia, że należy w najbliższym 
czasie oczekiwać p o m y ś l n e g o  w y n i k u  r o k o ­
w a ń  u g o d o w y c h ,  a tem samem, że już waż­
niejsze przeszkody nie staną na drodze do defini­
tywnego przeprowadzenia dzieła ugody.

Dotychczasowe isto4 ie różnice zdań pomiędzy 
obydwoma premierami dało się podobno kompromi­
sowo wyrównać. Z tego samego źródła pochodzi wia­
domość, rzekomo bardzo wiarygodna, że na wypadek 
przyjęcia jeszcze w roku bieżącym prżez parlament 
auton. taryfy celnej, która obecnie została ustaloną — 
okazałoby się przedłużenie traktatów handlowych 
z państwami traktatowemi, zwłaszcza z Niemcami, 
jako zbyteczne, gdyż traktaty te trwają do grudnia 
1903 r., 9 do tej pory mogłyby być ukończone ro-
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kowania pomiędzy rządami państw traktatowych, ce­
lem zawarcia nowych traktatów. Informacye innych 
pism brzmią natomiast mniej optymistycznie.

N. W. Tagblatt mniema nawet, że problemat 
ugodowy przybrał charakter kwestyi politycznej pier­
wszorzędnej doniosłości. Pozostały do rozstrzygnię­
cia ważne sprawy ugodowe, a obaj premierzy uwa­
żają rzekomo, że te resztujące sporne kwestye nie 
dadzą się już wogóle wyrównać.

N. Fr. Presse zapatruje się na sytuacyę dość 
różowo i pisze, że należy się lada chwila spodzie­
wać zakończenia rokowań pomiędzy obydwoma 
; ządami.

Ostateczna redakcya ugody, względnie wyró­
wnanie, dotychczas panujących różnic nastąpi dziś 
mb jutro. Cesarz wobec ważnych rozstrzygnięć — 
z u p e ł n i e  o d m ó w i ł  u d z i a ł u  swego w polo­
waniu, na które miał się udać.

Vaterland przedstawia sytuacyę w czarnych 
barwach, poprostu tak, jak gdyby należało się spo­
dziewać lada chwila p r z e s i l e ń  m i n i s t e r y a l -  
:iych . Słowem — jedne informacye zbijają drugie.

Afera p. Dyka.
Pilzno. Na odbytem tu zgromadzeniu czeskiem 

>mówiono aferę p. D y k a  (który miał rzekomo po­
średniczyć między Czechami a wiedeńskimi antyse­
mitami dla zawarcia sojuszu).

Ostatecznie uchwalono rezolucyę, wzywającą, 
p. Dyka do z ł o ż e n i a  m a n d a t u .

Tragiczny zgon Zoli
(Dep. „ Słowa Polskiego“).

Paryż. Do domu Zoli przybywa nieustannie 
wiele osób z kondolencyą, nadchodzą telegramy. 
Alfred D r e y f u s  przybył do domu żałoby wczoraj 
przed południem i zabawił pewien czas przy zwło­
kach, które wystawione są na katafalku w pracowni 
zmarłego powieściopisarza, przemienionej jakby na 
kaplicę. Nie potwierdza się wiadomość, jakoby pod­
jęto kroki w celu zrobienia z pogrzebu jakiejś ma- 
nifestacyi narodowej. Uroczystość pogrzebowa będzie 
owszem bardzo prostą.

Paui Zola ma się dobrze, stan jej polepsza 
się, tylko nerwowe osłabienie jeszcze nie ustąpiło. 
Jeżeli -jej zdrowie na to pozwoli, pojedzie w piątek 
do domu żałoby przy ulicy Brukselskiej i weźmie 
udział w pogrzebie.

Paryż. Ministrowi oświaty Chaumie powie­
rzyła rada ministrów zastępowanie rządu na pogrze­
bie Zoli.

Paryż. Temps donosi, że pogrzeb Zoli odbę­
dzie się dopiero w niedzielę o godz. 1 z południa, 
a to z powodu uchwalonego przez radę ministeryal- 
ną udziału w pogrzebie, jakoteż na życzenie licznych 
delegatów z prowincyi i zagranicy. Nad grobem prze­
mówią: minister oświaty, prezydenci kilku towarzystw 
literackich, prawdopodobnie także członek akademii 
Anatol France.

Paryż. Minister oświaty C h a u m i e  prze­
mówi pierwszy imieniem rządu na niedzielnym po­
grzebie Zoli.

Wiadomość jakoby Zola ukończył był już no­
we dzieło pt.: „Justice“ jest nieprawdziwą — na­
wet ogólnego zarysu tego utworu nie zdążył na­
kreślić.

Paryż. Wszystkie sklepy na ul. Brukselskiej, 
gdzie znajduje się mieszkanie Zoli, były wczoraj na 
znak żałoby zamknięte. W domu żałoby przyjmują 
licznych gości Desmoulin i Charpentier. Wczoraj 
pojawili się między innymi z kondolencyami: pułk. 
Picąuard, Sardou i Bruneau. Z różnych stron świata 
napływają dowody współczucia pod adresem pani 
Zola, najserdeczniejsze pochodzą z Włoch.

Przed domem żałoby snują się cały dzień 
tłumy.

Paryż. Dzienniki nacjonalistyczne uporczywie 
twierdzą, jakoby Zola popełnił był samobójstwo, 
czemu — jak wiadomo — przeczą urzędowe lekar­
skie oświadczenia. Na pogrzebie Zoli obecni będą 
Alfred i Maciej Dreyfusowie.

Pani Zola wyraziła życzenie, aby pogrzeb jej 
męża nie miał charakteru kościelnego.

Z Rady szkolnej krajowej.
(Ciąg dalszy).

IV. W komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych w Przemyślu: Mianowany 
dyrektorem komisyi ks. Józef Fałat, dyrektor żeń­
skiego seminaryum nauczycielskiego w Przemyślu; 
zastępcami dyrektora mianowani: Grzegorz Cegliński, 
dyrektor gimnazyum II. w Przemyślu i Władysław 
Relinger, okręgowy inspektor szkolny w Przemyślu. 
Mianowani członkami komisyi egzaminacyjnej: Sta­
nisław Goliński, profesor gimnazyum, Antoni Kozłow­
ski nauczyciel główny i Laura Przybylska, nauczy­
cielka główna seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go; ks. Maksymilian Kopko, nauczyciel religii semi- 
naryum nauczycielskiego żeńskiego; Antonina Man- 
dybur, Olga Czepanowska, nauczycielki główne se­
minaryum nauczycielskiego żeńskiego; Wiktor Krza­
nowski, dyrektor szkoły wydziałowej męskiej im. św. 
Stanisława Kostki; Antoni Żurakowski, nauczyciel 
kierujący 4-klasowej szkoły żeńskiej, Szymon Ko-

czyrkiewicz, nauczyciel kierujący 4-klasowej szkoły 
męskiej, Ludwik Dietz, nauczyciel muzyki semina­
ryum nauczycielskiego żeńskiego; Wanda Dembow­
ska, Stanisława Linhardt, Sydonia Sikorska, Jadwiga 
Filippi, nauczycielki szkoły ćwiczeń seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego, dr. Zygmunt Smolarski, 
docent hygieny i somatologii seminaryum nauczyciel^ 
skiego żeńskiego w Przemyślu.

V. W komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych w R z e s z o w i e :  Mia- 
fiowany dyrektorem komisyi Tomasz Tokarski, kra­
jowy inspektor szkolny; zastępcami dyrektora mia­
nowani: Jan Krawczyk, dyrektor męskiego semina- 
rynm nauczycielskiego w Rzeszowie, Józef Nogaj, 
dyrektor gimnazyum w Rzeszowie i Julian Dobrzań­
ski, okręgowy inspektor szkolny w Rzeszowie.

Mianowani członkami komisyi egzaminacyjnej: 
Stanisław Babiński, profesor gimnazyum, dr. Wil­
helm Salomon Friedberg, profesor gimnazyum, Ka­
zimierz Jakiel. Jakób Torczek, rzeczywiści nauczy­
ciele gimnazyum; Adołf Engel, Konstanty Bielecki, 
Leopold Wilhelm, nauczyciele główni seminaryum 
nauczycielskiego; Franciszek Gottwald, dyrektor 
szkoły wydziałowej żeńskiej, Jan Nowak, Leon Ku- 
blin, Kazimierz Mazurkiewicz, Julian Dzikowski, 
nauczyciele szkoły ćwiczeń seminaryum nauczyciel­
skiego, Helena Dolińska, nauczycielka kierująca 
4-klasowej szkoły żeńskiej, dr. Wojciech Fiałkowski, 
docent hygieny i somatologii seminaryum nauczy­
cielskiego; Julian Stefanowicz, zastępca nauczyciela 
gimnazyum, Władysław Kmieć, zastępca nauczyciela 
seminaryum nauczycielskiego w Rzeszowie.

VI. W komisyi egzamin acyjnej dla nauczycie* 
li szkół ludowych pospolitych w S a m b o r z e -  
Mianowany dyrektorem komisyi Jan Matijów, krajo­
wy inspektor szkolny; zastępcami dyrektora mia­
nowani: dr. Franciszek Tomaszewski, dyrektor gi­
mnazyum w Samborze i Karol Kratocliwila, dyrektor 
męskiego seminaryum nauczycielskiego w Samborze. 
Mianowani członkami komisyi egzaminacyjnej: Ed­
ward Berger, Maksymiliyn Krynicki, profesorowie 
gimnazyum; Teodor Bileński, Stauisław Głogowski, 
Jan Sielecki, Antoni Roman Uhma, nauczyciele g łó ­
wni seminaryum nauczycielskiego, Józef Skowroński, 
inspektor okręgowy szkolny, dr. Wojciech Chrzę- 
szczewski docent hygieny i somatologii seminaryum 
nauczycielskiego, Zygmunt Wierachowski, dyrektor 
szkoły wydziałowej męskiej, Eleonora Mekler, 
dyrektorka szkoły wydziałowej żeńskiej, Jan Hawrot 
naucz, kierujący szkoły męskiej; Jan Filipczak, Mie­
czysław Hlawaty, Apolinary Lewicki, Wład. Śeieżyń- 
ski, Ignacy Sekura, Wincenty Skotnicki, > Cypryan 
Wierzbiański, Włodz., Wolański, Aleks. Żerebecki. 
nauczyciele szkoły ćwiczeń semin. naucz.;. Karol 
Streit nauczyciel muzyki semin. naucz, i Bolesław 
Janicki naucz, szkoły wydziałowej męskiej w Sam­
borze.

VII. W komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych w S t a n i s ł a w o w i e :  
Mianowany dyrektorem komisyi Jan Wojciechowski 
dyrektor semin. naucz, w Stanisławowie; zastępcą 
dyrektora mianowany Franc. Nowosielski dyr. szkoły 
real. w Stanisławowie. Mianowani członkami komisyi 
Prokop Rybczuk profesor gimnazyum, Leopold Seid- 
ler profesor szkoły realnej, Julian Latkowski, Anto­
ni Rotter nauczyciele główni seminaryum nauczyciel­
skiego, Stanisław Kostecki inspektor okręgowy szkol­
ny, Wilhelmina Nernetz dyrektorka szkoły wydzia­
łowej żeńskiej, Alojza Nadachowska nauczycielka kie­
rująca szkoły ludowej żeńskiej, Eustachy Merunowicz 
kierownik szkoły stolarskiej, Antoni Adamius, Michał 
Dewosser, Jan Gołębiowski, Jan Helfer, Rudolf Lud­
wig, Aleksander Saloni, Stefan Weber, Rońiau Źa- 
kliński nauczyciele szkoły ćwiczeń seminaryum nau­
czycielskiego, Zygmunt Urbanyi nauczyciel muzyki 
seminaryum nauczycielskiego w Stauisławowie..

 ------------------  (D. n.)

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
-we Lwowie,

w dniu 1 października 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

7 rano 729*6 +  6-2 n n w 2

2 popol. 730-5 +  12-0 n n e 2

9 wiecz. 732-9 +  6-2 NE5

Opad1) 
w 24

4.6

U w a g i .

Najwyższa tem­
peratura -f-12 0, 
najniższa -j- 5*6, 
Pogoda zmien­
na, przeważnie 
pochmurno, ku 

wieczorowi 
dżdżysto.

x ) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Pogoda zmienna, chłodniej.

— Dziś w teatrze miejskim „Trzy życzenia*, ope­
retka w (3 aktach Ziehrera. P ierwszy występ panny 
Szuppównej. —  O godzinie 7 Ł/2 koncert w Filharmonii, 
występ Miry H e l l e r  i J. K o o i a n a .  — W sądzie kar­
nym przed zwykłym  trybunałem rozprawa Urban-Sta- 
dnickiej o oszustwo i oszczerstwo; jest to echo sprawy 
o mord na Wulee.

— Linia telefoniczna przerwana od wczoraj 
wieczorem pomiędzy Bielskiem a Wiedniem.

—  Belegacya na wlec narodowy. Wydział 
Towarzystwa polskiej młodzieży im. Jana Kilińskiego 
powziął uchwałę wydelegować dwóch członków z sw e­
go łona ua wiec narodowy a mianowicie pp. F ilipow ­
skiego i Jabłońskiego z odpowiednim referatem.

—  Z Kasyna miejskiego douoszą nam: W rau­
c ie , który odbędzie się w sobotę 4 b m. , połączonym  
z przedstawieniem scenicznem i koncertem, wezmą u- 
dział pierwszorzędne siły artystyczne. Program szcze­
gółowy w kancelaryi kasyna.

— Desperat. Ślusarz Józef Sachanek pożegnał 
wczoraj około 2 w południe żonę swą Filipinę zaw ia­
domieniem, iż z powodu braku zajęcia odbierze sobie 
wraz z dzieckiem życie i zabrawszy ua ręce sześcio­
letnią córeczkę Terenię, znikł jej z oczu w tłumie 
ludzi na pl. Krakowskim. Zrozpaczona kobieta do pó­
źnej nocy poszukiwała desperata pfzy pomocy policyi, 
nie zdołała jednak trafić ua ślad jego, jedyną nadzieją 
dla biednej matki jest to, że do tej chwili nie donie­
siono policyi ni Towarzystwu ratuukowemu o żadnem  
samobójstwie. Józef Sachanek jest blondynem średniego  
wzrostu i tuszy, nosi małą hiszpankę, ubranym był 
w bronzowy garnitur marynarkowy i ciemno zielony  
miękki kapelusz, przy sobie miał narzędzia ślusarskie 
owinięte w czarną chustkę. Dziecko miało kolorową 
chustkę na głowie i popielatą sukienkę.

— O symfonię. Z przyjemnością zaznaczam, że 
zarzut mój, co do pominięcia symfonii, nie słusznie 
obejmował i czwarty koncert Filharm ouii, gdyż 
brakow ałojej tylko w trzech inauguracyjnych koncer­
tach. Prostuję to tem chętniej, że ua czwartkowy kon­
cert zapowiedziano prześliczną G-moll Symfonię Mo­
zarta, arcydzieło najczystszej muzyki klasycznej.

St. Niewiadomski.
—  Mianowania i przeniesienia. Prezydent 

miasta Lwowa zamianował zarządcą aresztów miejskich 
urzędnika magistratu p. Maoiulskiego.

W yższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
oficyałami kancelaryjnymi kancelistów sądowych: Edw. 
Kolba w Niepołomicach, Wojciecha Rokosza w Krako­
wie, Autouiego Durdę w Ślemieniu i Michała Słobo- 
dziana w Białej, z pozostawieniem ich ua dotychczaso­
wych miejscach służbowych oraz przeniósł oficyałów  
kaucelaryjnych: Jana Berutkiewicza z Makowa do Kra­
kowa i Edmunda Gibisza z Grybowa do Białej, oraz 
kancelistę Gustawa Rollera z Leżajska do Wadowic, 
a zarazem zamianował kancelistami: peusyouowanego
żandarma tytuł, komendanta posterunku żaudarmeryi 
Bazylego Bielańskiego dla Strzyżowa, wachmistrza żan- 
darmeryi Jana Rozmaka dla Grybowa, sierżauta 20  
pułku piechoty Franciszka Grelę dla’ Leżańska i pod­
oficera rachunkowego I. klasy 6 pułku ułanów Jana 
Sobusiaka dla Nowego Sącza, tudzież pomocników kan­
celaryjnych: Wład. Różyckiego dla Ropczyc, T Min K a­
zimierza dw. im. Frankiewicza dla .Rudi Jana
Kamieńskiego dla Milówki.

— Metoda Mikulego. P. Zdzisława Setmajerów- 
ua, zaszczytnie zuaua pianistka i jedua z najwybitniej­
szych nauczycielek gry ua fortepianie, powróciła do 
Lwowa i rozpoczęła już udzielanie uauki. W roku bie­
żącym zaprowadza u siebie nowość, mianowicie szcze­
gółową naukę metody Mikułowskiej, przezuaczouą dla 
osób, które pragną ją poznać teoretycznie. Będzie to 
rodzaj kursu pedagogiczuego wielce korzystnego szcze­
gólniej dla nauczycielek.

— Na wypoczynek kilkudniowy chciał się do­
stać do szpitala p. Augustyn Kaiser, a pomysł ten 
przyszedł mu do głowy siluie zaprószonej, w chwili, 
gdy bez centa w kieszeni opuszczał szyuk ua Łycza­
kowie. Dyżurny lekarz nie mogąc dogodzić tej małej 
fautazyi p. Augusta, znanego zresztą szpitalowi awan­
turnika, a nie chcąc pozbawiać go pożądanego wypo- 
czyuku oddał go w ręce policyi, gdzie wypocznie sobie 
niezawodnie przez parę dni za wyprawiouą w szpitalu 
awauturę.

— Niesforna pacyentka. Szpital krajowy od­
dał policyi do ukarauia Magdalenę Domaradzką za 
awautury wyprawiaue lekarzom i służbie szpitalnej.

— Świadectwa kultury ruskiej. Od m ieszkań­
ców ulicy Ormiańskiej otrzymujemy następujące pismo: 
„Zmuszeni jesteśm y użalić się i prosić o łaskawe um ie­
szczenie w swera szauownem piśmie słów kilka. 
W Bursie ruskiej przy ulicy Ormiańskiej 1. 2. niedo­
rostki. pozwalają sobie ua wybryki i śpiewają nasze 
pieśni patryotyczue, przekręcając je w obelżywy spo­
sób. Na nutę „Gdy naród do bojua śpiewają ci m ło­
dzieńcy: „O cześć wam panowie, polaki, baciarze, łaj- 
daki“ i różne inne głupstwa. Przeto upraszamy naj­
uprzejmiej umieścić teu mały przyczynek do charakte­
rystyki kultury ruskiej i zwrócić uwagę dotyczących 
władz, które powiuuyby tym wybrykom zapobiedz“.

— Żydzi uczniami kursów farmaoeutycz 
nych w państwie rosyjskiem. Ministerstwo 
oświaty zezwoliło żydom wstępować na kursy farm a­
ceutyczne przy wydziałach medycznych uniwersytetów, 
dla uzyskania stopnia prowizora, w uastępującym sto 
suuku procentowym do ogólnej liczby słuchaczów: 
w uniwersytecie moskiewskim 6 proc., w kijowskim, 
noworosyjskim, charkowskim i warszawskim 12 proc., 
w kazańskim, dorpackim i tomskim 15 proc. Dla w y­
jaśnienia dodamy, że stopień prowizora w państwie 
rosyjskiem, odpowiada austryackiemu stopniowi m a­
gistra.

P<
lyl
1*5
Ś'



„SŁOWO POLSKIE“ Nr. 477 z dnia 2 października 1902. 3

111, Wystawa sadownicza w Tarnowie.
Obrady nad sprawami sadownictwa.

Tarnów, 29 września.
{Iks). Obrady nad sprawami sadownictwa roz­

poczęły się właściwie wczoraj, a trwały tylko w kół­
ka fachowców, których zebrało się 54. Przewodni­
czył na nich radca Wydziału krajowego p. Ignacy 
Szyszyłowicz, sekretarzował prof. szkoły ogrodniczej 
v Tarnowie p. W. Tabeau. Ten sam charakter fa- 
•liowy miały obrady dziś przed południem ze zmia­
ną przewodniczącego, którym obrano delegata lwow­
skiego To w. rolniczego bar. Brunickiego z Podho- 
izee. Obrady fachowe miały przedewszystkiem na 
•(du: 1) ocenę poszczególnych odmian owoców, 2)
0 łożenie doboru owoców na powiat tarnowski i oko­
liczne: a) dla sadów na własny użytek, b) dla sa­
dów handlowych.

Obszerna dyskusya, przeprowadzona przez fa­
chowców dała znakomite rezultaty, a owocem ich 
był wybór dla tarnowskiego i okolicznych powiatów 
następujący: A) jabłek — na użytek własny 14 od­
mian ; dla haudlu 8 odmian; dla obsadzaniu dróg
1 zarazem handlu 4 odmiany ; B) grusz — na każdy 
użytek 11 odmian; C) ze śliw zalecono do sadze­
nia: węgierki i renklody zielone, D) z wisien: lu ­
tówki.

Spis tych odmian przesłany zostanie pismom 
fachowym i Wydziałom powiatowym. Hodowcy sa­
dów w okolicy Tarnowa winni tylko te odmiany 
stosować w swych sadach, gdyż tylko w takim ra­
sie mogą liczyć na zbyt, zwłaszcza w sadowniczo- 
> grodniczej spółce, która już otrzymała z Niemiec 
i Luxemburga zamówienia na eksport.

Po zakomunikowaniu powyższych wyników obrad 
fachowców, rozpoczęły się dalsze obrady przy współ­
udziale miłośników sadownictwa wogóle, oraz dele­
gatów Rad powiatowych i Towarzystw rolniczych. 
Punktem następnym był referat dyrektora Maciaszka: 
„O ujednostajnieniu nazw pomologiczny eh “i Re­
ferent wykazał brak polskiej nomenklatury pomolo­
gicznej, instytutów i towarzystw pomologicznych, 
i tóreby się tą sprawą zajęły, czego następstwem 
jest bałamuctwo nazw i brak wskazówek, które od­
miany na eksport hodować. Czyni więc wniosek o 
założenie i utworzenie polskiego Towarzystwa pomo­
logicznego, któreby ustaliło nazwy polskie, a nadto 
zajęło się poprąwnem tłumaczeniem nazw z niemiec­
kiego, dlatego, że owoce nasze tylko do Niemiec na 
eksport liczyć mogą.

W dyskusyi nad tą sprawą przyjęto wniosek 
p. Maciaszka i całą sprawę oddano do załatwienia 
mającej się przez Wydział Tow. ogrodniczego w Tar­
nowie wybrać komisyi, złożonej z 7 osób, która do 
maja 1903 ma przedstawić w pismach, o ile w spra­
wie założenia Towarzystwa pomologicznego postąpiła.

Z kolei nastąpiły wnioski obecnych. Pierwszy 
wystąpił ks. A. W i łez  k ie  w i c z, poseł dąbrowski, 
a. przedstawiając znany swój wniosek sejmowy o za­
kładaniu powiatowych szkółek drzew owocowych 
przez wydziały powiatowe, uzasadnił go i przedsta­
wił zgromadzonym do dyskusyi.

Pierwszym mówcą po wnioskodawcy był p. W. 
T a b e a u ,  który wykazawszy dowodnie cyframi, 
itóby takie szkółki kosztowały, a mianowicie ich za­
łożenie, administracja, dalej niepewność amortyza- 
t*yi włożonego kapitału, oraz zabójstwo przemysłu 
krajowego i produkcyi więcej jak setki ogrodników 
zawodowych, którzy wiele dla podniesienia sadowni­
ctwa w kraju zdziałali, dalej możliwą stratę całego 
włożonego kapitału przez wymarznięcie w ciągu je­
dnej zimy całej szkółki, oświadczył się imieniem 
wydziału Towarzystwa ogrodniczego w Tarnowie, 
które nad tą sprawą kilkakrotnie debatowało, prze­
ciw założeniu szkółek powiatowych. Mówca jest za 
lem, by sprawę hodowli drzewek zostawiono inieya- 
tywie hodowców prywatnych na ich koszt i stratę, 
a natomiast, by Rady powiatowe kupowały u produ­
centów co roku, za wstawione w budżet kwoty, pe­
wną większą ilość drzewek i te po z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h  c e n a c h  odstępowały włościanom. 
N ie  z a  d a r m o ,  gdyż jak się z późniejszej dy- 
skusyi okazało, wieśniacy nie znając wartości sa- 
iów, darowane im drzewka odsprzedawali, zamiast 
le sadzić. Po zniżonej zaś cenie kupi drzewko ten, 
kto o założeniu sadu rzeczywiście myśli.

W dyskusyi nad sprawą zakładania szkółek 
owocowych po powiatach, oraz nad sprawą szerze­
nia zamiłowania do sadownictwa przez szkoły ludo­
we, zabierało głos blisko 20 mówców pro i contra, 
podając równocześnie sposoby rozszerzenia sadowni­
ctwa w swych wnioskach.

Z monmów contra, zaznaczył p. Robinson, dy­
rektor ogrodów z Drohowyża, że na takie koszto­
wne a ryzykowne przedsiębiorstwa, nie powinien 
kraj niebogaty w zasoby się puszczać, choćby nau­
czony  doświadczeniem Anglii i Niemiec, które stojąc 
wyżej od nas na punkcie sadownictwa, zarzuciły 
szkółki okręgowo - powiatowe, jako nader kosztowne 
a uieodpowiadające celom, zostawiając hodowlę drze­
wek zakładom prywatnym.

Na zakończenie dyskusyi przemówił br. Bruni- 
cki, a zaznaczywszy, żp przemawia jako obywatel, 
nie jako producent, oświadczył się przeciw okręgo­
wym szkółkom, popierając swe wywody wykazaniem 
niepraktyczności w ich zakładaniu, z braku ludzi 
uzdolnionych, a zamiłowanych do prowadzenia szkó­
łek z powodu hasła Rad powiatowych nie bawienia

się w inwestycye, oraz podatków. W sprawie inge- 
rencyi szkół.w popieraniu sadownictwa, mówca jest 
zatem, by szkoły pouczały o sadownictwie i o war­
tości drzewek, a nie produkowały drzewek, sło­
wem, by szkoła popierała moralnie usiłowania to­
warzystw.

Cały szereg uchwalonych wniosków, a t o : 
1) Litarowicza w sprawie zakładania ogrodów szkol­
nych ; 2) Taźbierskiego w sprawie ściślejszego wy­
konywania przymusu szkolnego w szkołach dopeł­
niających i uzupełniających rolnictwo; 3) dr. Krze- 
czunowićza w sprawie a) powiększenia liczby instru­
ktorów sadownictwa, b) odniesienia się do sądów, by 
za uszkodzenia i kradzież drzewek wymierzano wię­
ksze kary, a nie znoszono ich w apelaeyach, 
c) w sprawie nagradzania włościan nie dyplomami 
i medalami, lecz pieniędzmi; 4) Kurowskiego po­
dziękowanie zarządowi głównemu Kółek rolniczych 
za przysłanie swego instruktora, a ubolewanie, dla­
czego instruktorzy krajowi na obrady nie przybyli; 
5) Pol uszyóskiego w sprawie mianowania instrukto­
rami ludzi fachowych z wyższem wykształceniem 
fachowem; 6) Szarka o zakładaniu wzorowych sa­
dów przy szkołach; 7) ks. Głodzińskiego w sprawie 
organizacyi kursów sadowniczych elementarnych dla 
włościan na wzór niemieckjch Baamwarter-Cours — 
oddano do ostatecznego zredagowania i przesłania 
do odpowiednich władz wydziałowi tarnowskiego 
Tow. ogrodniczego.

Taki jest po krotce dla dziennika skreślony 
obraz obrad nad sprawami sadownictwa. Pisma fa­
chowe podadzą je obszerniej, ja  tylko zaznaczę, że 
przebieg obrad był bardzo poważny, dobro ogółu 
i kraju na oku mający. O zainteresowaniu się obra­
dami i wystawą świadczy liczba około stu osób pra­
wie samych fachowców i szczerych miłośników sa­
downictwa, oraz cały szereg delegatów Wydziałów 
powiatowych i towarzystw oraz instytucyj, z których 
wymienię: Bochnia (ks. Ratowski i J. hr. Dębicki), 
Mielec (inż. Szeffer), Dąbrowa (p. Różycki), galic. 
Towarz. rolnicze (br. J. Bnmicki), R;ida szkolna 
krajowa, (ks. Głodziński), zarząd gł. Kółek rolniczych 
(Poluszyński), Tow. rolnicze w Lisku (starosta Be- 
neszek), inspektor ogrodu botanicznego w Krakowie 
p. Pohl. Przybyło też wielu nauczycieli, zawodowych 
ogrodników, kilku profesorów gospodarstwa przy 
sem. naucz, oraz włościanie. Dla sprawy sadowni­
ctwa zrobiono wiele, aby tylko uchwały poparcie 
uzyskały.

Mianowania i przeniesienia.
. Ministerstwo handlu zamianowało kontrolerami 

pocztowymi starszych ofieyałów: Władysława Ula- 
nowskiego dla Przemyśla, Andrzeja Klimkiewicza 
dla Lwowa, Gustawa Storcha dla Stryja, Błażeja Do­
browolskiego dla Przemyśla, Kazimierza Krama- 
rzewskiego dla Lwowa, Konstantego Finika dla 
Przemyśla,

oraz ofieyałów pocztowych: Andrzeja Terecha 
dla Lwowa, Hieronima Chłopeckiego dla Krakowa, 
Karola Rudeńskiego dla Jarosławia, Józefa Jurzyń- 
ca dla Krakowa, Władysława Bętkowskiego i Stani­
sława Jastrzębskiego dla Stanisławowa, Henryka 
Kaczyńskiego dla Tarnowa, Emila Dobrzańskiego 
dla Kołomyi, Maksymiliana Dyduszyńskiego i Stani­
sława Kaczyńskiego dla Lwowa, Michała Gawliń­
skiego dla Krakowa, Antoniego Ratajskiego dla Bu- 
ezacza, wreszcie Włodzimierza Tchorzewskiego dla 
Szczakowej.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła kon- 
trolorów pocztowych Antoniego Kobzdaja z Krako­
wa do Lwowa i Franciszka Feezkę z Krakowa do 
Przemyśla, oraz asystenta pocztowego Ryszarda Ma- 
kuseha ze Lwowa do Buczacza.

Namiesthik przeniósł starszego komisarza po­
wiatowego dr. Kazimieńzjk Drohojowskiego z Tarno­
wa do Lwowa; komisarzy powiatowych; dr. Włady­
sława Żurowskiego z Kołomyi do Kamionki strumi- 
łowej, Władysława hr. Stadnickiego z Sanoka do 
Tarnowa i Piotra Buszyńskiego z Niska do Kołomyi; 
koncypistów namiestnictwa: Stanisława Chołoniew­
skiego z Przemyśfan do Nowego Sącza, Jana Masz* 
kowskiego z Żółkwi do Stanisławowa i dr. Henryka 
Stubenyolla ze Lwowa do Niska, oraz praktykantów 
konceptowych namiestnictwa: Emila Rappego ze
Lwowa do Mościsk, Władysława Kłosowskiego ze 
Lwowa do Sanoka, Grzegorza Jarosławskiego ze 
Lwowa do Starego Sambora, Adama hr. Starzeń- 
skiego ze Złoczowa do Borszczowa, Henryka Krup­
skiego ze Lwowa do Żółkwi, Filipa Grossa ze Lwo­
wa do Łańcuta, Władysława Białobrzeskiego ze Sta­
rego Sambora do Zbaraża, dr. Tadeusza Chrząsz- 
czewskiege z Nowego Sącza do Krakowa, Artura 
Loreto, ze Lwowa do Skołata, Juliusza Ujejskiego 
z Kamionki strumiłowej do Sambora, Maryana Dy­
duszyńskiego z Sambora do Lwowa, Stanisława To- 
warnickiego z Drohobycza do Husiatyna, Stanisława 
Szawłowskiego ze Lwowa do Stryja i Romana Świ- 
talskiego ze Stryja do Drohobycza.

Konsystorz metropolitalny lwowski obrz. łać. 
zamianował na trzechletni okres funkcyjny, t. j. na 
czas od roku szkolnego 1902/3 do 1904/5 do komi­
syi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych i wydziałowych we Lwowie swoim komi­
sarzem dr. Stanisława Narajewskiego, profesora Uni­
wersytetu lwowskiego, a egzaminatorem do przepro­
wadzania egzaminu z nauki religii ks. Józefa Bo-

czara, katechetę męskiego seminaryum nauczyciel­
skiego we Lwowie.

Do komisyj egzaminacyjnych dla nauczycieli 
szkół ludowych: w Stanisławowie: komisarzem ks.
Józela Piaskiewicza, dziekana i proboszcza stanisła­
wowskiego, a egzaminatorem ks. Franciszka Skarb- 
kowskiego, katechetę tamtejszego seminaryum nau­
czycielskiego męskiego;

w Tarnopolu : komisarzem ks. dr. Michała Ku* 
rysia, katechetę tamtejszego gimnazyum, a egzami­
natorem ks. Maryana Urbę, zastępcę katechety 
w męskiera seminaryum nauczycielskiem w Tarno­
polu ;

w Zaleszczykach: komisarzem ks. Stanisława
Adamczyka, probosseza w Tłustem, a egzaminato­
rem ks. Józefa Domańskiego, katechetę ta«nt»jszego 
seminaryum nauczycielskiego męskiego.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Tarnów, 29 września.

{Zamach na pociąg).

(Iks). Jeszcze 27 marca b. r. położył ktoś na 
szyny pod przejeżdżający przez Wolę Rzędzińską 
pociąg pospieszny, idący ku Krakowu, duży kamień. 
Do wykolejenia pociągu nie przyszło dzięki temu, 
że kamień był miękki i pod naciskiem kół rozsypał 
się. Wszelkie poszukiwania żandarmeryi były bez­
owocne, dopiero w lipcu dowiedziano się, że wyro­
bnica Anna Chwistkowa, zastępująca w sobotę szyn­
karkę z Woli Rzędzińskiej Turteltaubową, opowia­
dała, iż krytycznego duia przyszli do karczmy dwaj 
wyrobnicy: Jan Paw i Jan Knlucki, a napiwszy się 
wódki, wyszli. Powrócili jednak późną nocą i śmie­
jąc się i żartując, mówili, że „narobili ludziom raj- 
wachu“, przyezem Kalucki owijał skaleczony palec, 
a Paw skarżył się na ból nogi i mówił coś o ka­
mieniu, który jednemu z nich miał palec przycisnąć. 
Na tej podstawie zasiedli obaj.ua ławie oskarżonych, 
obwinieni o zbrodnię gwałtu publicznego §. 87 u. k. 
Rozprawa przeprowadzona z wielką skrupulatnością 
przez radcę Richtera wykazała, że owej nocy Chwi­
stkowa w karczmie Turteltaubowej nie „szynko wała 
że owej nocy Paw i Kałucki byli w domu przez całą 
noc, oraz że Kałucki jeszcze w grudoiu r. z. skale­
czył sobie przy robocie szewskiej palec. Na tej też 
podstawie trybunał uwolnił obu oskarżonych. Spra­
wcy więc tak zbrodniczego czynu dotąd wykryć nie 
zdołano; a szkoda, gdyż owego pana należałoby od­
uczyć podobnych zabawek, których przy ukochanym 
,,’sparsystemie“ i tak już mamy aż po uszy.

D zia ł ek o n o m iczn y .
Wiadomości giełdowe.

Wiedeń, 29 września.
Pierwszy miesiąc sezonu jesiennego wcale nie 

odpowiedział oczekiwaniom spekulacyi, przeciwnie 
można nawet twierdzić, że zakończył się pod mniej 
pomyślnymi widokami niż z początku oczekiwać na­
leżało.

W tein położeniu znachodzą się wszystkie targi 
europejskie a i nowojorski, który do niedawna był 
wyrocznią dla wszystkich, przechodzi obecnie bardzo 
trudi^r chwile. Można też śmiało powiedzieć, że kie­
runek zniżkowy ostatnich dni ma za przyczynę głó­
wnie stosunki nowojorskie, a wynikła stąd obawa 
o dalsze losy tego targu wpływa bardzo ujemnie 
na przebieg transakcyj na targach tutejszych. Opo­
wiadano też, że w ostatnich dniach toczyły się ro­
kowania z bankiem austro-węgierskim, posiadającym 
kilkadziesiąt milionów w złotych monetach amery­
kańskich, o wypożyczenie znacznej części na wa­
runkach bardzo korzystnych.

Interes sam w sobie bardzo nęcący, gdyż za­
miast bezprocentowych sztuk złota można otrzymać 
wysoko oprocentowane weksle, byleby tylko była 
absolutna gwaraneya, że na termin w złocie wyku­
pione będą. Przeprowadzenie tego interesu miałoby 
większe znaczenie tylko dla akcyonaryuszy banku 
austro-węgierskiego, dla targu samego nie przedsta­
wiałoby ważniejszego momentu. Daleko ważniejszą 
sprawą jest kwestya trwających bez końca obrad 
nad ugodą austro-węgierską, których stan ma być 
jednak obecnie tak dodatni, że zakończenie tychże 
może już w najbliższych dniach nastąpić. Pozostaje 
tylko mała formalność — parlament, a jak słychać, 
wcale się nie zanosi na to, by ugoda mogła być bez 
trudności przyjętą. Spekulacja jest odnośnemi po­
głoskami wielce zrażoną i wstrzymuje się na razie 
z wszelkimi większymi obrotami, lękliwsi zaś sprze, 
dają, skąd ogólne osłabienie wszystkich notowań. 
Staatsbahuy nie stanowiły wyjątku, gdyż doniesienia 
ot wznowieniu rokowań inkameracyjnych okazały się 
bezpodstawne, a cała sprawa przybrała znowu wy­
gląd bardzo wątpliwy. W tych warunkach zakoń* 
czono obrady w usposobieniu cichem, poDiekąd na-> 
wet przygnębionem, do czego przyczynia się też 
bezustanny spadek rent państwowych.
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n e p e s z e  l ia n d lo w e .
Z  targu pieniężnego.

"W iedeń , 2 październ. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 683*—: 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 726*50, Akcye anglo- 
banku 274*—, Akcye Unionbanku 538’—, Akcye Landerban- 
ku 397*50, Akcye Bankvereinu 455*75, Akcye Bodencredit 
932*—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538*—, Akcye kolei 
państwowych 714*75, Akcye kolei południowych 77 25, Akcye 
Tramway A. —*—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal —*—, 
Akcye kolei półn. 57 35, Akcye kolei czerń. 566*—, Akcye 
Alpiny 373*75, Akcye Rima M uranyi 491*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1513*—, Akcye F abryk broni 324*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 320*—, Oblig. węg. ind. 97*80, Renta 
majowa 100*60, Austr. Renta koronowa 99*90, Węg. Renta 
koronowa 97*85, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku liip. 96*—, 4Vs proc listy Banku hip. 
100*30, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 98*50, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 96*65, 4
pre pożyczka m. Lwowa 94*75, Losy tureckie 113*—, Marki 
117 05 Ruble 253*50, Kredyty —*- ,  Alpiny —*—, W ęg 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw. —*—e

Usposobienie silne.
H e r l l n ,  2 październ. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy*. Kredyty 215*40, Staatsbahny 153*50, Disconto Co- 
mandit 185.70, Berlin Tow. handl. 154*90, Laura 201*i0, Bo- 
hum ery 178.50, Kolej półn. wschodnio-Pruska 80*90, Rubel 
za gotówkę 216*45, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej morza 
śródziemnego —*—, Kolej Meridionalna —*—, Losy tu re­
ckie 121*50, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 165*90, Kolej Marienburg-Mławka 75*10, Konsolidacya 
333*50 Lombardy 20*30, Kolej Henry 95*90, Niemiecki bank 
narodowy 116.75, Kanada Proferred 136*60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*75, Kurs warszawski 216 05.

■ B udapeszt, 2 październ. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta z ł o t a  119*40, W ęgierska renta koronowa 97*80, 
W ęgierski bank kredytowy 724*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 32*—, Węg. bank hipoteczny 479*25, Węg. 
bank eskontowy 458*50, Austryacki bank kredytowy 683*—, 
Rima Murany 693*—, Budapeszt kolej miejska 623*—, Kolej 
południowa 78*—, Austr.-węg*. kolej Państw*. 714 50.

Tendencya słaba.
B e r l i n ,  2 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*—, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*75, Austr. akcye kredytowe 215*40, Staatsbahny 
153*50 Lombardy 20*30, Disconto Comandit 186*50, Ruble 
— *—. Tendencya spokojna.

F r a n k f u r t ,  2 październ. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*—, Austr. renta srebrna 
100*90, Austr. renta złota 102*85 Austr. akcye kredytowe 
215*25, Staatsbahny 153*50, Lombardy 20*10, 4 pr. austr. renta 
koronowa 100*40. Tendencya silna.

H a m b u r g ,  2 października. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta srebrna 100 70, Austr. akcye kredytowe 
215*50, Losy z r. 1860 152*—, Staatsbahny 153*25, Lombardy 
20*—, Austr. renta złota 103*20, W ęgierska renta złota 
101*70.

Tendencya niezdecyd.
P a r y i ,  2 października. W czorajsza giełda wieczorna : 

4 proc. hiszpańskie Extefieurs 88*75, Credit foncier 739*—, 
Bank ottomański 577*—.

Tendencya mdła.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  2 październ. Pszenica na paźdz. 6 94 

do 6*95, Pszenica na kwiecień kor. 7*15 do 7*16, Żyto na 
październik 6 17 do 6*19, Żyto na kwiecień 6*29 do 6*30, 
Owies na październik 5*61 do 5 63, Owies na kwiecień 
5.90 do 5*91, Ku kuru d:*;i na sierpień — *— do *— Kuku- 
rudza na maj 5*52 do 5.53, Rzepak na sierpień 11*85 
do 11*95*

Deszcz.

O dpow iedz ia lny  re d a k to r :  
Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserującycli zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 , 9 6 , 126, 
156, 186. halerzy. — Korespondeutki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
shiem o 16, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego14 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

iesienia osobiste.
8 z. Jakto niezadowolenie?! 

Kocham rnyśj w Tobie. Na­
pisz... list długi żem... szczę­
śliwa. p.-r. „Kawon H“. 1-1

Pa n i popielate wstążki. Pro­
szę usilnie o pozwolenie 

poznania; może to przeznacze­
nie, że wciąż myślę o Pani — 
jestem tu znany i za uczciwy, 
by kłamać. Czekam odpowie­
dzi. — Nieznany. 1-1

R o z m a i t e .  
Tomasz Uoos
ul. Sykstuska 14, wykonuje 
tablice nagrobkowe, armatury, 
reparneye i wszelkiego rodza­
ju odlewy, w jak najkrótszym 
czasie. 7098

T t/T ik o ła ja  20  parter. Dwa 
DLL nokoie
cia.

pokoje zaraz do wynaję- 
9112 2 - i

T u z i n  f o to g r a f i i  o d  2 zf
w  je d y n e m  a r ty s ty e z n e m  

a te lie r  L . K O E H L E R A  a r t. 
m alarza . F re d ry  7.

8782 1—2

Do n ab y c ia  meble własnego 
wyrobu po najtańszych 

cenach u FRA N C ISZK A  
ZEIZER A , Lw ów,

Pasaż M i k o l a s c h a .
8239 30—9

A  p te k a  Jana Stenzla w Ro- 
■AA. hatynie oferuje znaną ze 
swej skuteczności niezrówna­
ną t r u tk ę  n a  m yszy  p o ln e  
po cenie 90 hal. za 1 kilogr. 
przy odbiorze od 50 kg. po 80 
hal. Posyłki wysyła się od­
wrotną pocztą lub koleją, nie 
licząc opakowania. Liczne li­
sty pochwalne. — 8701a 6
■[W rieczarnia w Albigowej p. 
-‘-v-LŁańcutem poszukuje sta­
łych odbiorców na chudy ser 
beczkowy, 9027 4-2

Nakładem „Słowa Polskiego1* we Lwowie 
w y j d z ie  w krótce

Kalendarz „Słowa Polskiego"
N A  R O K  1963.

około 20 arkuszy druku  — w dużym  formacie książkowym  
K alendarz „Słowa Polskiego* zdobył sobie starannem opra­
cowaniem i dokładnemi informacyami od pierwszego ukazania 
się niebywałe rozpowszechnienie, jest on dzisiaj najpopular­

niejszą książką podręczną w każdym domu.
Chcąc odwdzięczyć się za okazane naszemu wydawni­

ctwu zaufanie, chcąc nadto nasze wydawnictwo utrzymać na 
stanowisku podręcznika niezbędnego dla wszystkich, nie 
szczędziliśmy kosztów i opracowaliśmy nowy rocznik zupełnie 
na nowo. Wszelkie informacye najdokładniej zostały spraw­
dzone i uzupełnione; nadto rozszerzyliśmy dotychczasową 
objętość całym szeregiem nowych działów. Jako nadzwyczajną 
premię dodajemy do czwartego rocznika artystycznie wyko­
nany najnowszy plan miasta Lwowa.

Cena egzemplarza w ozdobnej oprawie 1 ko r. 20  hal., 
z przesyłką pocztową pod opaską zwykłą ko r. 1*50, pod 
opaską rekomendowaną k o r. 1*75. — 5 egzemplarzy franlco 
ko r. 6 do każdej stacyi pocztowej.

Administracya „Słowa Polskiego“
6698 Lwów, Chorążczyzna 17—19.

Nasi Prenumeratorzy 6699

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracyi
„Słowa Polskiego “ następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Henjng Zygm unt Logika ekonomii. Zasadni­

cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla* prenumerato­
rów 2 k.

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język poisid 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

KosJcoioski Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1*86 k.

Fagot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
1*80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena 2k . Dla prenum. 1*80 ic.

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socyologiezne o Carlylehi, Millu, Emersonie, Arnoldzie, 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i V. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*86 k.

Seignobos K. Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J . Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*56 k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2 ‘60 k. Dla prenum. 1*56 k.

Tylor E . B . Cywilizacya pierwotna. Bada­
nia rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy, sztuki 
i zwyczajów. Z portretem autora. Przekład Z. A. Ko- 
werskiej ze wstępem i dodatkami, dotyczącymi rzeczy 
słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz życiorysem 
autora przez dra Jana Karłowicza. Tom I. str. IV 
i 433, tom II. str. III  i 416. Cena 12*40 k. Dla 
prenum. 9 k.

Witort Jan. Zarysy prawa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*56 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor. 

8.40 ty lk o  k. 3*—
Wacław Gąsiorowski. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zam iast 6 koron tylko k. 4'—
Machar Jan. Magdalena. Przełożył z czeskie­

go Adam M-ski. Z przedmową A. Langego. Str. 255 
i V. Cena 2 k. Dla prenum. 1 k.

Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy k. 1*—
Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 

72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A dm inistracya „Słowa P o lsM e g o “ w e  Lwouhe

ulica Ghorążczyna l. 17—19.

°/o

4*2

p ia c ą żąd a ją

100 65 100 85
4*2 100 60 100 80
4*2 100 55| 100 75
4*2 100 551I 100 75
3*2 187 190
4 150 75 151 75
4 184 _ 185 60

25]
251
300

. 8 ?  
126 
99 

510
ol)

Stosy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 30 września 1902 r.

K u rsy  o ile  inacze j n ie  podano  ob liczone  są  za  100 
k o ro n  n o m in a ln e j w a rto śc i i  za  g — - ’■*-

Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d łng  p ań stw a  
w b a n k n o tach , m a j—lis to p a d  . ..

lu ty —sie rp ie ń  . 
w srebra*’” s ty cz eń —lip iec  . . • • 

kw iecień—p a źd z ie rn ik  
L asy  z  ro k u  1854 po  *250 zł. m . k.

1860 * 500 zł. w . a.
* 1860 * 100 zł, „ «

* l  1864 „ 100 zł. „ „
" „ 1864 „ 50 «Ł „ r ;  • J"

L isty  zastaw , dom en  p a ń s tw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w rad z ie  o a ń s tw a  re p re zen to w a n y ch .
A ustr. r e n ta  z ło ta  w olna od pod. • • 4 

w  waL K or. w. od. pod. . 4 
” in w est. woL od pod. . . 3  ' s
* Obligacye kolejowe.

Kolej A reyks. A lb re c h ta  w  s reb rze  . 4 
„ ces. E lż b ie ty  w  złocie w. o a  p. 4 
! cesarz . P ran e . J o z e fa  w  sreo  . c V*
" A rc. R ud. w. K. wol. od pod. 4 

ces. E l i .  200 zł. m. k. za  sz tukę  o %
" K a ro la  L ud. 200 zł. m . .k. P o 

Obligacye piorw szenstw a kolejowe.
K olej A rey k s. A lb. 300 zł. w  sreD. . o

* 200 zł. w  złocie . o
* ezes! E m . 1885 200, 1000, óOOOz*- 4

„ 1895 400, 2000.10000 K. 4 
” B u kow ińsk ie j lokal. 400 K or. . • 4
„ K a ro la  L u d w ik a  s reb r. . . . .  • 4
„ L w ow .-C zer.-Jask ie j Em . 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęg iersk a  re n ta  z ł o t a ................ ...  A
Węg* re n ta  w. K or. w o ln a  od  pod.
W ęg. re n ta  w. K or. „ * . n
Pożyozka  koL z r. 1889 w  złocie .
P ożyezka  koL z r. 1889 w sreDrze .
Węg. obligacye  p ro p in . w. a. . • •
Węg. „ p rem . reg . C issy • •
Węg. pożyozka  p rem . po  100 z ł . . . . —

» 7- » r 60 „ •
O bligaoye in d em n izacy jn e  h ip o teczn e

K roaoy i i S ł a w o n i i .................4*65
— P ro p in ac y jn e  wol. od p o d . . . • 4 %

W ęg iersk ie  ob ligacye  h i p . .................4
K roaey i i  S ław onii oblig. h ip ............... 4

Inne publiczne pożyczki.
P o ży o zk a  reg . D u n a ju  z r. 1878 .

■ * ff ® r. 1889.
,  k ra j. B ukow iny  z r. 188£

@bl. p rop . B u k o w i n y ....................
« a L  poż. k ra j. z r. 1896 .................

4
4.3 % .4 % 

. 4 l/s 

. 4 i/e 

.4

. 4  

. 4  

. 5 

. 4

U0
99
98
99 
99 
99

119
97
90

205
204

100
100
97

254
254
302

Gal. obi. p rop . z r. 1889 . . . . . . .  4 | 98' 10)
60]

99 10 P a liiy  po  40 zł. m. ł ..................................... | [ 190 — 195 —
Poż. m ia s ta  L w ow a z r. 1896 . . . .  4 94, 95 30 Czerw . k rz . a u s tr . tow . po 10 z ł................... | 54 90 55 90

„ .  z r. 1900 . . . . 4 i/a 1001fc>0 101 50 r  . ., w ęg. tow . po’ 5 z £ . ..................... 27 25 28 25
r . W ied n ia  z r. 1874 . . . .  5 122 50 123 50 F u n a a c y i arcyKS. R u ao iia  no  10 zł. . . . 70 —• 76 -

R en ta  w ło sk a  za 100 l i r .........................» - - ■ — — S aim a  po 40 z£. m . k. . . * . ......................... 245 — 247 —
 ̂ Poż. n y p o t. B u łg a ry i z r. 1892 . . .  6 106 80 107 80 PozyczK a m ia s ta  S a lzb u rg a  no  20 zł. • • 

St. G enois po 40 zł. m . k. . * . .....................
81

260 I
83

280
—

Listy zastawne Poz. p r. m . S tan is ław o w a  no  20 z:. . • • — — — —
3 (O bligacye h ipo t. i lis ty  dłużne). K o m u n a ln e  m . W ieozua z r . 1874 po  100 zł. 426 25 430 25
? A ustr. zakł. k red . ziem s. los. w 50 L 4 97 80 98 30 Akcye P r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w .
 ̂ Buków . zakł. k red . z ie m s k i .................5

3 r .  .................4
104
97

35
50

30

98 1 Buk. kol. lok. akc. p ie rw . 200 z ł.................. 400 — 406 _
G aU ak c . b. h. z 10% p r. 1. w  39% L 5

3 G*aL B p los w  50 la%,. • * • 4 V2
110
100

110
100

70
60

r r  r  ak cy e  z ak ład  200 zł. . . .  
A u str. Tow . żegl. n a  D una ju  1500 K or. i .

366
927

3/0
931

—

^ GaL r ń » ł ° B w  60 • 4 96 96 50 K olei pó łn . ces. F e rd y n . *2100 K o r............... 5760 -- 5790 —
" Gal. Tow. k red . ziem . los w  56 la t  . 4  
‘ Gal. ,  „ ,  r w  41 la t  . 4 

Gal. „ r B d a m  em is. • • 4 
GaL „ „ .  po 200 K or. . . .4  
B anku  k ra j. d la  Gal. i  Lod. w  51 L . 4 %  
B anku  B r T zwr. w  571/a 1. . 4

95
96

75
75
—

96 25 K ołom yj, kol. lok . takc. pierw .) 200 zł. . 
K ol. L w ów -B eizec (akc. pierw .) 200 zł. .

„ L w ów -O zem .-J assy  200 z ł......................
„ w schodn.-gal.-lokain . 200 zł...................

566
392

- 569
400

-

101
97

- 102
97 70

B p aństw ow ych  200 zł. =  500 f r ...............
„ po łudniow ej 200 zł. =  500 f r ................. — -- —

 ̂ B anku  .  oblig. kom un . 2 em is. . . 6 102 30 103 30 » węg. gaiicy i. lokal. 200 z ł....................... 434 75 435 75
? B anku  B „ „ 3 e. 1. w  42 L j  4 %  
a B anku  * r » 4 em . 1. w. 45 L

100
96 1

100
97

70
50 Akcye banków fz a  s z tu k ę )

B anku  r r kol. 1. w. 57VsL . . .  4 96 7ól 97 70 B an k u  A ng io -austr. 240 K o r...........................
P esz t, b an k u  h and l. 1000 K o r.........................

274 — 276 —
J A ustr. w ęg. B an k u  los w 40% L . . 4 100 101 25 2595 2606 —
“ A ustr. „ los w 50 L . - . . 4 100 25J 101 25 Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i p rzem . 320 Kor. — —0 » r W ęg. b an k u  k red y t. 400 K o r . . .................... _. _
o Obligacye z prawem pierwszeństwa. B om o au str . tow . esk. 400 K or.................... 484 50 485 50
'  K olej pó łn . oes, P e rd . em. z r. 1886 . 4 100 _ 101 _ G aiic. banięu b ipo tecz. 400 K or.................... 588 — 539 —

* * „ * 1887 .4 10O 30] 101 30 G alie, b an k u  d la  han d lu  i n rzem , 400 K or. 334 — 344 —
» » » > 1888 .4 100 1011 101 10 B an k u  d la k ra jó w  k o ro n n y ch  400 Kor. . . _ — — —

,  > r „ „ n 1891 .4 100 -J
30|

i 100i 80 B anku  A ustro-w ęg. 1400 K o................* . . 1590 — 1594
" .  r |  „ 1898 .4 100 30 B anku  Zw iązków . (U nionbank) 400 K or. . 538 _ 539

1 L w ów -C zem .-J  a ssy  1884 p. 10% 4 99, 10J  93 — Czesk. b a n k u  zw iązk. 200 K or....................... 248 50 249 _
D * . 1884 . . . .  4 98 75 _ Z iv n o sten sk a  b an k a  200 K or........................... 257 — 258 _
9 GaL koL lo k a ln e  w schód .........................4
5 W ęe.-G aL ko le j em. 1870 • .................5 108 i

~ Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
5 B  ̂  ̂ „ 1878 .....................5 108 20 — Tow. kopalń , w ęg ia  w B rux  100 zł. . . . 726 _ 735

» r n r .....................* 98 60 99 60 G aiic. k a rp . n a ft. tow . 500 K or...................... 878 — 882 —
® Losy procentowe, (za sztukę) 
. A ustr. Zakł. k re d y t. obL p r. em. 1880

264 266

A u str. tow . gó rn icze  A ip ine 100 zł. . . • 
P razk ieg o  tow . zeiazn . przem . 200 zł. . • 
S choónicy  500 K or...............................................

371
1515
676

To 372
1525
990

75

po 100 zł. w. a ...................................... 3 - — T u reck . zarz. ty to n io w  500 fran k ó w  . • • _ _
„ „ „ em. 1889 po  100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. n a  D un. 100 zł. m. k. p, 10% 4 
U regul. D un. z r. 1870 po  100 źł. w. a. 5

'263 — 265 — T rifa l tow . kop. w ęgia  70 z ł........................... 393 — 39*/ —
288 _ 290 W e k s 1 e.

y, ęg. b a n k u  hip. p r  i. z. po  100 zł. w. a. 4 254 50 256 50 (Czeki, dew izy  k ró tk o  term ,) /O
'  Poż. m ia s ta  T ry e s tn  po  100 zł. m. k. 4 — —1 - — B erlin  i  n iem . m . bank . za  100 m a re k  4 117 _ 117 20
J P oł. T r po  50 zł. w. a. 4 230 —1 250 — L o n d y n  za 10 fu n tó w  sz te r...................... 4 239 37 239 57Poż. se rb sk a  p rem . po  100 f r ................2 89 — S] - - P a ry ż  i f ran cu sk . m . bank. za  100 fr, . 3 95 10 95 20 ̂ T u reck ie  obi. p rem . kolej po  400 fr. 0 113 25 114 25 P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 100 ru b li . 5Va
b Losy bezprocentowe (za sztukę). W ło sk ie  b an k . za  100 l i r ó w .....................5 94 80 95

B u d an esz teń sk ie  B asiiica  po 5 zł. w. a, . 19 25 20 25 W a l u t y .
Zakł.* k r . d la  b and . i  p rz . po 199 zł. w. a. 430 — 432 — B u k a t c e s a r s k i ..................................................... 11 36 11 40

- C lary  po  40 zł. m . k . ......................................... 207 — 208 '_ 20-franków K a......................................................... 19 04 19 07
5 Pożyoaata m . Ins.b roku  po 20 zł. w. a . . . 89 — 94 _ 2 0 -m a rk ó w k a ......................................................... 23 43 23, 50
3 Poż. p rem , m ias. K ra k o w a  po  20 zł. w . a. 78 25 80 25 N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m a re k  . . . 117 OS 117 22
5 r  „ L u b ian y  po  20 zł. . . . 77 — 79 W ło sk ie  b a n k n o ty  za 100 l i r ......................... 94 8C 93
5 Of e n  p o  40 z ł. w. a . ..................................... .... . 196 —i 202 R u b le  b a n k n o ty  za  100 r u b l i ......................... 1 253 73i 254

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dn ia  L  p a źd z ie rn ik a  190L

I. Akcye za sztukę.
B an k a  h ip o t. gaiic. no  200 zł. (400 K.)

E x d iv iaen ae  20 "Kor..................................
B anku  gaiic. d la h an d lu  i  p rze m y słu

po  zł. 200 (400 K o r . ) .....................
K olei gal. K ar. Lud. po 200 zł. m . k. . . 
K oiei Ł w ów -C zem -Jassy  po  200 zł. w. a

w s reb rze  (400 K o r . ) ............................ ....
G arb . w  R zeszow ie po  200 zł. (400 Kor.) . 
r a o r y k i  w agonów  w S an o k u  p rzed te m

L ip ińsk iego  po 500 K o r............................
Tow. difc gaiic. n rzedsięb . e lek try czn y ch  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . * . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K

Dez k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h. g 5% w. a. wyL z 10°/, . . . .
B anku  h. g. 4V2°/0 w. a. los w  50 L . . .  
B an k u  h. g. 40/0 „ „ los w 60 1. po  200 K, 
B anku  k ra j 41/a% w. a. los w  61 L .  . . . 
B an k u  k ra j. 4°/o w. a. ios w  57 L . . . .  
Tow arz. k red . gai. ziem . 4% (1 emie.) . . 
T ow arz. k re d y t, gaiic. z iem sk. 4°/o los

w 41% l a t .....................................................
„ 4% ios w  56 l a t ..........................................

III. Obligi za 100 K.
bez K uponu b ieżącego  

G alie, fu n d u sz u  p ro p in ac y jn e g o  4% w. a, 
B ukow ińsk i fund. p ro p in a c y jn y  5% w, a. 
K o m unalne  B an k u  k ra j. 5°/o 2 em isya

4W/o 3 em isya  . 
» » 4% 4 em isya  . .

K olej loka in . w sch. 4°/o po 200 K or. . . 
P o ży c zk i k ra jow ej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
P ożyczk i k ra j. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
P o zy  czka m ia s ta  L w ow a 4°/o po  200 K or. 

» » „ 4%% po  200 K or,
IV. Losy.

M iasta K rak o w a  po 20 zł. (40 Kor.) . . , 
M iasta  S ta n is ław o w a  po 20 zł. (40 K or.) .

V. Monety.
D u k a t o e s a r s k i ...................................  . . .
20-f ran k u  w k a ........................................................
100 ru b li r o s y j s k i c h ........................................
100 m a re k  n ie m ie c k ic h ..............................

p ła c ą [żądaj

536

340

563

400

11
19

250
116

22

90

96 90

30

20

SANTOR W TM IA N T

CL uppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. Ł  nprzyw. aalicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Óddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zołiaaki na ra­
chunek bieżąey, przyjmuje do przeoaowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe

4

NadM asprouadiono na wx4r imatytneyj sagranieanyeki tak zwane
D E P O Z Y T Y  S C H O  O T 7 7 E  (SAFE DBPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 zir. a. w. rocznie, aepozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
8enowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezińeeznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaia depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow zar. a ogr. porękg — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


